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° Eur o p a  w o b e c  u n ji I
w sprawie unii austriacko- n iem ieck o  -  a u s tr ia c k ie j I

niemieckie! Paryż. — Ogłoszony protokół w sprawie ukła- | Wiedeń. — Dziennik „Die Stunde" dowiaduje
\ W  Pradze lub Bukareszcie odbyć sie ma w nai- du austrjacko - niemieckiego nie zmienia stanowi- . się, że rokowania handlowe Ausłrji z Węgrami,
* bliższym czasie konferencja państw Małej Enten ska f j a.sy’ któ™ */"<> uk!ad *?“ komentuje. Jugosławją i Czechosłowacją mają być przerwa- M

ty w sprawie austro - niemieckiej unii celnej / M* in- ><Echo de Pans podkreśla, ze Francja, ne, a traktaty z temi państwami wypowiedziane.
J J J* Włochy i Czechosłowacja wyraźnie sobie zdaję Nowe rokowania toczyć się będę na podstawie

i . . .  sprawę z tego pogwałcenia porzędku europejskie- linij wytycznych, ułożonych z Niemcami. f l
Marszałek Piłsudski &°.' które pocięgnie za sobę niewętpliwie dalsze

t 1 ,H I J *,0 ł ' ,*lv| r iu u u aM  naruszenie traktatów, o ile odpowiednię akcję nie p„QaQ „
w r a c a  d o  k r a ju

,j Na początku przyszłego tygodnia kontrtorpe- st ĵe k^iytów^fraricusknth aby da? imTie « a -  C,lnw  at
/ dowiec „Wicher" wiozęcy marszałka Piłsudskie- miifać J & Cn’ Ua ę pa Według powszechnej opmji, Rumunja pewno ^
I S°> zawinęć ma do portu gdyńskiego. — Po powro- ' Londyn — Prasa w dalszym ciasru bardzo żv- vozW^ f  sytuację w porozumieniu ze swymi so- ■

cie marszałka następie maję raleko idęce zmiany wQ omawia uikład celny austriacko" niemiecki Piszni/kami. ■
'zewnętrzne „„tyczne. ■

, 50 zabitych I  Kilkaset rannych S SSF a'“  ^ S S S ^ S S S  S S . S S S ' " " u'  H
w  . .. . . **  in f lia e li „Daily Herald" stwierdza, że układ wpłynie Socjaliści niemieccy
W Indjach brytyjsikich zabitych zostało pod- na zwiększenie się nerwowości w stosunkach mię- 

czas ostatnich starć między Hindusami a maho- dzynarodowych. Atmosfera niepokoju została wy- n r y O f l l l l  ł s i n p i  H v n l l \ f n P f i i  
metanami 50 osób, kilka set odniosło ciężkie rany. wołana w chwili, kiedy spotkój hardziej niż kiedy- p ^ l* ^ V Iw w  lO J I I^ J  
Wśród zabitych znajduję się także kobiety i dzieci kolwiek będzie koniecznością dla Europy. rządu Rzeszy

* „Times" żałuje, że układ i jego ogłoszenie nie .
Redukcia armii w Portuoalii mogły być odłożone d« zakończenia obrad komisji . B® , “ ‘ ~  Beicństag przyjął w trzecim czyta-

europejskiei w Paryżu, na której przedstawiciele ,niu t̂udze minis er3twa spraw zagranicznych.
Minister wojny zapowiada zmniejszenie armji Niemiec mogliby poinformować inne rzędy o za- l,T1i_eniem frakcji socjal - demokratycznej poseł 

portugalskiej o jedną trzecią. miarach i przedyskutować nasuwające się objek- Breitscheid zgłosił zastrzeżenie przeciwko meto-
* - * cje. Francuska opinja publiczna jest zaniepoko- d°m »Łainej dyplomacji", stosowanym przez rząd

D p U i| (|  ___ UoHriflMfiAH jona i urażona. Nie ulega wątpliwości, że rzędy Bz^szy w związku z rokowianiami o niemiecko -
I p i l l l  n i s n a i s r s u n  niGilniecki i i8,U’Strjaxilki wywołały niep0̂ rzebny umowę C6ln̂ ,. Aczkolwiek rokowania

postanowili przedłożyć snrawe unii celne i austria niepokój. Powstała sytuacja, która w warunkach z Austrją nie mogły być prowadzone w atmosferze ■
K o  niemieckie R^dzfe L ili Narodów S S f a  Przedwojennych mogłaby łatwo stać się bardziej jawności, socjal - demokraci wyrazić mu

do^?ychysOTawaWiają RadZie Llgł k°mpe enCV C° „Manchester Guardian" zastanawia się nad decydował poinformować przedstawicieli frakcji M
. . .  reakcję, jaką ze strony mocarstw wywoła u- w Reicńis*,agu dopiero w chwili, kiedy protokół u-

Lord d’Abernon o bitwie nad Wiała kład austrjacko - niemiecki pisze, iż polityka za- in°wy został ogłoszony i podany do wiadomości mo-
^  |„n »  ** graniczna rzędu angielskiego polega w ostatnich oars w-
w  r * ■ * * u  czasach na przygotowaniu odpowiednio przychyl- ... ' -------  -

W  Londynie pojawiła się książka lorda d‘Aber nej atmosfery dla konferencji rozbrojeniowej. Nie- Bezrobocie w Polsce
nona pt. „Osiemnasta rozstrzygająca bitwa świata dawny układ francusko - włoski był wspaniałym w  01 ,, _  , . „  - ^
Warszawa 1920“. Autor składa hołd Polsce za ura krokiem naprzód na tej drodze. Jest więc zupełnie r7Wi„, PAd.3ni P ^ a edług Państ owego U- 

t towanie cywilizacji chrześcijańskiej przed napo- zrozumiałem, iż powstaje pytanie, czy układ au- ooô rca ^ dnic wa Pracy bezrobocie wynosiło
rem barbarzyństwa. strjacko - niemiecki będzie sprzyjał, czy też stanie ■

* . *- się przeszkodę w pracach konferencji rozbroję- ZT s k zr ^ cia osob.
Kia mA. . „  fvaFnom nBwej? Zwolnienie b. posła ukraińskiego
IMa morzu WosTlcfn z więzienia w Brygidach zwolniony został za

z a t o n a ł  S ta  t a k  Wiedeń. — Delegacja czechosłowacka, która ba kaucję 6 tys. zł. b. więzień brzeski, b. poseł ukra- ■
ł . ^  wda tu celem przeprowadzenia rokowań handlo- iński Dymitr Pali je w, redaktor „Nowego Czasu"

v, jjk wi°zęcy robotników, w pośród których 14 zginęło wych z delegację au-strjaćką, wróciła wczoraj nie- Z b. posłów ukraińskich przebywa jeszcze w '
U f w morzu. spodziewanie do Pragi. Termin dalszych roko- więzieniu jedynie Liszczyński.

wań nie został ustalony. Liczę się z możliwością, _  , , . .S a m o lo t  U łO lSkO W U  S D a d ł że traktat handlowy z Czechosłowację będzie w C C lId  P O fO C Z e n iB  S trO łlllE C tWw H i i iu iw i  w w j j n w w y  najbliższym czasie wypowiedziany. . ,
na lotnisku w Madrycie. Dwaj lotnicy ponieśli . . . lU C lO W yC n
śmiej c na miejscu. . Wiedeń. — „Neue Freie Presse" donosi z ber- Dokonane niedawno połączenie stronnictw lu
S a m o b ó js t w o  k a n ita n a  w  t a k s ó w c e  lińskich kół dyplomatycznych, że wrażenie tych dowych spowodowało kontrakcję kół sanacyjnych,

"  J H kół o zachowaniu się mocarstw wo:bec planu au- które zamierzają utworzyć radykalne stronnictwo
Warszawa, po północy z wtorku na środę ja- strjacko - niemieckiego jest korzystne. Przedewszy- .chłopskie do spółki z osławionym Stapińskim. 

i kiś kapitan pilot wsiadł na ul. Czerniakowskiej sjkiem wskazuje na to, że ze strony mocarstw nie Według pogłosek, kilku posłów chłopskich
s do taksówki i tam się zastrzelił. Był to niejaki Je- nastąpił w Wiedniu formalny protest. Nie było też wystąpiłoby z BB, aby tworzyć to stronnictwo.

rzy Rokoszewski z 6 pułku lotniczego ze Lwowa, w Wiedniu kolektywnego kroku akredytowanych . _
** . . » posłów. Przedstawiciele każdego państwa zjawiali Wydotiyci© zatopionego trawlera

Groźny pożar w Warszawie się osobno u austriackiego ministra spraw zagr. polskiego
; \% Warszawa. W  nocy na 25. 3. wytacM pożar “ rS^oraw" T w i f  v . ^ ^ 0  z morza trawler mary nar-

przy UL ? Zielnej- skiegTaby0 UdzieUćTm bfiższycb ^InfoScyj 7 u- b u rz^ w T n C
Wskutek pozairu dwoje dzieci poparzonych umar- ktadzie niemiecko - austrjackim. w  Berlinie są- Sa „S miw  g P d bUTZy W dnm
ło w szpitalu, a 6 jes ciężko chorych. dzą, że rzędy angielski i francuski zachowuję się ,Statek 'wydobyto przy pomocy trzech łtolow-

. __ * z pewną rezerwę, na omjas z innej s rony słychać ników z których jeden wypompowywał wodę, oraz
Okradzenie arc. Karola w Żywcu ze francuski minister spraw zagr Bnand miał o- 2 silnych dźwigów. obecnie „Mewa" znajduje się M

Kraków. Do biur dyrekcji dóbr arcyksiężęcych syjadczyc ambasadorowi niemieckiemu, iż uważa w doku pływającym „Stoczni Gdyńskiej", ponie- 
ft Karola Habsburgu w Żywcu włamali się złoczyń- memi eko - aus rjaoki za pokrzyz ani waż wymaga gruntownego remontu.

cy, którzy rozpruli dwie kasy i skradli 17 tys. zł iê ° p anow c d gospodarczej „Pan - Europy . Prace nad wydobywaniem zatopionego traw-
a kilkanaście dolarów. I * •* * ...... lera trwały ośm dni, a koszt ich wyniósł 11 tys. zŁ
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Rusini wobec Polski
Gazeta ukraińska „Nowa Z»rja“ .zamieściła o- 

«ta fmo lis! pasterski grecko-katolicklego biskupa 
ze Stanisławowa, ks. Homyszyna, zatytułowany: 
„List pasterski o położeniu polityczne"1 ukraińskie 
go narodu w państwie polskiem", który z*' wzglę­
du na doniosłość poruszanych przez ks. biskupa 
spraw, podajemy w obszernem streszczeniu.

Na wstępie listu autor zaznacza, że bizanty- 
nizm, z którego naród ukraiński wyszedł, nie wy­
tworzył prawdziwego autorytetu i nie wzbudził 
większych idei. Głównym złem jest chroniczna 
bezsilność, 'która fatalnie odbiła się na istocie 
narodu rusińskiego.

Autor stwierdza, że pod koniec wojny świato­
wej była możność stworzenia, własnego państwa, 
do czego jednak nie doszło. Skoro zatem nie zbu­
dowaliśmy własnego państwa — pisze biskup — 
to ta część narodu ukraińskiego, która pozosta­
ła pod wsadzę, Polski, powinna była zajęć stano­
wisko, któi eby umożliwiło jego istnienine i rozwój.

Jednakże nasi przywódcy, jakby zaślepieni, 
stanęli na nieprzejednane"' stanowisku negacji 
narodowej i gorączkowej demagogji i dlatego po­
nosimy z każdym dnie'" większe straty, gdyż da­
liśmy polskim czynnikom państwowym i społecz­
nym podstawę | okazję do stosowania większej 
bezwzględności wobec narodu ukraińskiego, a 
przecież rozumieć musimy, że żadne państwo na 
święcie nie może tolerować, a tembardziej życzli­
wie traktować obywateli, którzy nie chcę uznać 
ani poddać się jego władzy.

Nasze negatywne stanowisko nie odpowiada 
wymogom ludzkiego rozumu, ani wierze i etyce, a 
juz szczególni? ostro trzeba "sądzić wszelki sabo­
taż i organizacje, chociażby °ne powstały i dzia­
łały w imię patriotyzmu i narodowych idei. Tych 
sabotażowych czynów nie można nazwać bohater­
skimi, chociażby były one popełniane z naraże­
niem własnego życia, gdyż sę one nieetyczne.

Pod konie- ustępu, odnoszącego się do akcji 
sabotażowej, biskup Homyszyn zwraca uwagę, źe 
państwa obce, wrogo do Polski nastrojone, chętnie 
oodchwytuję ferment. i wyzyskuję niezadowolenie 
Ukraińców, krzyczęc głośno o ich biedzie, ale robię 
to we własnym interesie.

Dalsza część listu pasterskiego jest poświę­
cona Polakom.

Autor r Deluje, by Polacy stosowali względem 
•ukraińskiego narodu metodę "bjelktywnej sprawie­
dliwości i życzliwości, poczem powraca znowu do 
rozpatrywania ukraińskiej strony zagadnienia. I 
ważnych i doświadczonych mężów, którzyby pro­
wadzili rozumną i zbawiennę politykę dla swoje­
go narodu. W ostrych słowach poddaje autor kry­
tyce działalność polityczną dotychczasowych mę­
żów ist-anu i stwierdza, że rozsądna i realna poli­
tyka wymaga, by domagać się od Polaków sprawie­
dliwości, z drugiej zaś strony okazywać całkowi­
tą ojalność dla państwa p&łsikieigo.

Wyobrażam sobie — pisze ks. biskup Homy- 
•szyn — jakie Ukraińcy zrobię wielkie oczy i »e 
zdziwieniem zapytają, jak to możliwe, ażeby wśród 
obecnych warunków ogłaszać i podkreślać swo­
ją lojalność i to pełnę. Tak! Nietylko jest to moż­
liwe, ale i konieczne i dla nas zbawienne.

podkreślam .raz jeszcze, że nie Rada Ambasa­
dorów, a zrzędzenie Boże pozostawiło nas, jako 
część narodu ukraińskiego, pod władzę państwa 
polskiego i temu zrzędzeniu musimy się potddać. 
poza-tem (praktyczny rozum każe na'", byśmy, sto­
jąc na gruncie pełnej lojalności, mogli domagać 
się od państwa polskiego wszystkich należnych i ko 
ni oczny cli nam praw dla naszego kulturalnegoroz- 
woju. Ja poisunę się jeszcze dalej. I ku ździwieniu 
samych Polaków, ,a jeszcze więcej ku oburzeniu 
Ukraińców, powiem, że nasza lojalność ma dążyć 
d" tego, żeby polskie państwo było silne i zabezpie 
czone i zarazem sprawiedliwe, , a to ostatnie stano­
wi conditio sine quar non. A dlaczego? bo tego do­
maga się interes i dobro samego narodu ukraiń­
skiego. ?

Wyobraźmy sobie, że pewnego dnia znienawi­
dzeni przeiz Ukraińców palący zabiorę się od nas 
i zastawię nas samych — i co wtetdy z nami się 
stanie? Za kilka godzin przy ją zza Prutu chmary 
bojszewiików, którzy zamknę nam cerkwie i obró­
cę je na domy zabaw albo rozpusty, duchowień­
stwo i inteligencję po części wystrzelają, po części 
wyślę na Wyspy Sołowieckie, a sam naród zgnę­
bię i zabiją w nim wszystko co ludzkie i uczynię 
z niego jeszcze gorszy, niż się wydaje, a c» się ty­
czy włościaństwa, tej podstawy naszego narodu, 
to bolszewicy zaprowadziliby państwową pańszczy­
znę. Bardzo powątpiewam, czy byłoby nam wtedy 
lepiej.

Tak czy owak — konkluduje ks. biskup — mu­
sielibyśmy zostać w cudze"' państwie, bo my sami 
nie moglibyśmy stworzyć tak silnego państwa, 

które mogłoby odeprzeć najazd tego czy innego są­
siada.

Następnie, zaznaczywszy, że Ukraińcy nie po­
winni wyrzekać się stworzenia własnego państwa, 
ale, że d« budowy tego. państwa brak im jeszcze wy 

robionych i skonsolidowanych sił, ks. biskup 
Homyszyn po.dk reślił:

Dla Ukraińców napisałem ten list, żeby dać im 
możność wyjścia ze ślepej ulicy, w jaką zagnała 

ich dotychczasowa polityka i cała dotychczasowa

Lot polski dokoła Afryk:
Elizabethville (Kongo belg.), 24. 3. — Lotników 

polskich kpt. Skarżyńskiego i por. inż. Markiewi­
cza spotkało tu nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. 
Na liczne prośby lotnicy wykonali pokazowy lot 
wobec dużej ilości widzów.

25 bm., nastąpił start do Luluaburg, Jest to 
etap do stolicy francuskiej Afryki równikowej 
Brazzaville.

Kapitały zagraniczne w Gsyni
We środę przyjechał d° Warszawy generalny 

dyreiktor <angl° - holenderskiego koncernu chemi­
cznego Unilewer celem podpisania umowy z rzą­
dem polskim o wydzierżawienie terenów w Gdy­
ni pod budowę fairyiki dla tego koncernu. Fabry­
ka ma być najbardziej nowocześnie urządzoną, 
wytłocznią, olei dl»a wielu fabryk i zakładów prze­
mysłowych wspomnianego koncernu w Polsce. 
Koncern angielski zobowiązał się włożyć w ciągu 
roku bieżącego w budowę i inwestycje techniczne 
15 miljonów złotych.

Jako warunek rząd polski postawił, że przy- 
budo>wie będą, zatrudnieni robotnicy polscy, że ma­
teriały będą zakupione w kraju, a maszyny mo­
gą być (sprowadzone z zagranicy tylko te, których 
wykonanie w kraju jest niemożliwe.

Samobójstwo lekarza
W Mogilnie powjeśił się we własnem mieszka­

niu lekarz powiatowy dr. Lucjan Montwill. Domo­
wnicy znaleźli już tylko zastygłe zwłoki denata a 
wszelki ratunek okazał się bezskuteczny.

Zmarły pozostawił żonę z dziećmi. Przyczyna 
rozpaczli wego kroku nie została wyjaśniona.

Choroba metropol. Szeptyckiego
Lwów. „Słowo Polskie" dowiaduje się, że gre 

cko - katolicki metropoilita ks. Szeptycki ad dłuż­
szego czasu niedomagał a w ub. sobotę stan jego 
zdrowia znacznie się pogorszył. Zwołane w niedzie­
lę konsy^jum lekarskie orzekło, iż ks. metropolita 
zapadł na ogniskowe zapalenie płuc. Ze względu 
na wysoką gorączkę i uprzednie niedomagania or­
ganizmu, stan zdrowia ks metropolity budzi w naj­
bliższej" otoczeniu poważny niepokój.

Ojciec św. o nowoczesnym 
duchu herezji

Dnia 16 b. m. Ojciec św. przyjął około 2.000 
członków sekcji młodzieży męskiej rzymskiego 
związku diecezjalnego. W wygłoszone"' d» nich 
przemówieniu papież zwrócił uwagę na koniecz­
ność walki z nowoczesnym dluchem herezji. Podo­
bnie, jak niegdyś Nestorjuisz, tak dzisiaj moderni­
ści usiłuję tłumaczyć dogmaty na sposób ludzki. 
T " te® obowiązkiem młodzieży katolickiej, jest U- 
świadomić się co do charaktefru tego nowoczesne­
go kacerstwa, gdyż i dzisiaj również są błędne na­
uki, które chcą oderwać dusze wierzące od Koś­
cioła.

Cze"'że — mówił papież — sę wyznania, które 
nazywają się akatolicki©mi, lub protestanckiemi, 
jeżeli nie przeżyłem odszczepieństweni, które je­
szcze za naszych dni istnieje, w  związku z tem pi- 
us XI zaznaczył, że te’ błędne nauki są szerzone 
nietylko zdała od Rzymu, lecz nawet w samym Rzy 
mie, i przypomniał swoje kilkakrotne już wypo­
wiadane uwagi o prozelityzmie protestanckim w 
Wieczne"' Mieście.

Okradzenie pałacu Radziwiłłów
Warszawa, w  pałacu Radziwiłłów, przy ul. 

Pięknej, skradziono całą zastawę srebrną i zło­
tą, wartości około 100,000 zł. Kradzież wyszła na 
jaw przy przygotowaniach d" wesela,krewnego Iza­
beli Uadzivvi}łowej, Jana Tyszkiewicza. 

Tragiczna jazda do pożaru
Malyern (Pensylwania). Z powodu wywróce­

nia się w»zu strażackiego jadącego do pożaru, 5 
strażaków poniosło śmierć, a 9 odniosło rany.

Ojciec jednej z ofiar na wiadomość o śmierci 
syna zmarł na udar serca.

Zmniejszenie się ruchu 
na kolejach

Ogólna praca kolei w styiczniu r. b. w porów­
naniu z grudniem r. ub. wykazuje zmniejszenie 
się ruchu o 18,3 procent. Przewóz pasażerów w ^lę­
gu stycznia rb. wynosił ogółem 11.209.295 osób, co 
w porównaniu z grudniem r. ub. wykazuje spodek 
o 12,4 procent. Przewóz towarowy w styczniu wy­
nosił 4,857.437 kum, co wykazuje spodek o 19,4 
proc.___________ ______

Niezwykłe zajście na ulicach Warszawy
Niedoszły ślub syna miljonera z ubogą szwaczką

Warszawa. — W niezwykłych okolicznościach 
nastąpiło aresztowanie przez policję warszawską 
na uli. Elektoralnej, na mocy nakazu sądu okrę­
gowego w Piotrkowie Trybunalskim 25-le-tniego 
Macieja Cyprjana Apanowicza, studenta politech­
niki w Zurychu, .syna znanego miljonera i przemy­
słowca w Częstochowie, i 30-letniej Leny Bauma- 
nówny, szwaczki z Zurychu, narzeczonej młodego 
Apanowicza.

Student Apanowicz był na politechnice w Zu­
rychu. Ojciec przysyłał mu 3,000 zł miesięcznie. 
Niedawno temu A. poznał się z Leną Baumanówną 
Oboje zakochali silę w sobie i postanowili pobrać 
się. Chcąc uzyskać, błogosławieństwo rodziców, 

syn o zamiarach swych doniósł ojcu. Wkrótce na­
deszła odpowiedź odmowna. Stary Apanowicz był 
przeciwny związkowi, uważając go za „mezaljans" 
Młodzi zdecydowali się wyjechać do Polski i tu 
wziąć ślub. Zako-chana para przyjechała do War­
szawy.

Student Apanowicz rozpoczął odpowiednie sta­
rania. Ślub jego po załatwieniu wszelkich formal- 
nonści, miał się odbyć wczoraj w kościele św Ale­
ksandra.

Tymczasem poinfo.rmo.wany o tem ojciec narze- 
c zon eg" wniósł skargę do urzędu śledczego w Czę­
stochowie przeciwko synowi, bawiącemu w War­
szawie, o kradzież, domagając się aresztowania

(Po uzyskaniu decyzji władz sądowych w Pio­
trkowie Trybunalskim, warszawski urząd śledczy 
otrzymał polecenie zatrzymania Macieja Cyprjana 
Apanowicza.

W tym celu wydelegowano sk przód. Jurczyka

ich działalność. Wiem że wielu z pośród Ukraiń­
ców narzeka na zaostrzenie stosunków między po­
lakami a Ukraińcami. Dlatego mam odwagę zabrać 
głos w tej sprawie, żeby ludziom dobrej ■woli i u- 
kiralńskiem u narodowi dać możność wyjścia z do­
tychczasowego pasywnego stanowiska i głośno po­
wiadam: Tak dalej być nie może.

Z drugiej aaś strony, chciałem moim listem stę. 
pić oręż destruktywnych i nieodpowiedzialnych 
czynników, których oczajduszna działalność nie­
tylko dotychczas nie dźwignęła narodu ukraińskie 
go, ale przynosi mu nieobliczalne szkody, a nawet 
prowadzi w przepaść. Słowem, chciałem tym swoim 
listem rzucić snop światła na tę .ciemność, jaka 
zalała duszę polaków i Ukraińców i dać możność 
rozwiązania tej sytuacji.

pod tem jednak rozwiązanie"' nie rozumiem 
tej, tak u nas znienawidzonej, ugodowości, czy też 
chwilowego politycznego kompromisu, ale trwałe 
złagodzenie stosunków, jak tego wymaga objekty- 
wua sprawiedliwość.

Ukraińcy powinni być w całej pełni lojalnymi 
obywatelami państwa polskiego, a państwo poi-

I i wyw. Stankiewicza, którzy wszczęli poszukiwa- 
I nia. O godzinie 11 wieCz. zauważywszy nadcho- 
| dzcą parę, przystąpili do urzędowania. St. przód. 
I Jurczyk zwrócił się do studenta, oświadczając, iż 

"ta nakaz władz sądowych aresztowania go. — 
Apanowicz zareagował na to w ten sposób, że ude­
rzył dwa razy w twarz policjanta, poczem zama­
chnął się nań laską. Wywiadowca Stankiewicz 
wraz z przód. Jurczykiem obezwładnili młodzień­
ca. W tej chwili d» wywiadowców doskoczyła Bau 
manówna, gryząc ich, rwąc za włosy i krzycząc:

— Ludzie! Ratunku! Bandyci!
Zbiegło się mnóstopubliczności, która narazie 

nie zorjentowała się w sytuacji. Widząc dwóch wy 
wiadowców (po cywilnemu) sądzono, iż jest to na­
pad.

Wkrótce nadbiegło kilku umundurowanych 
policjantów i przy ich pomocy odprowadzono Ma­
cieja Cyprjana A. oraz Lenę B. d" urzędu śled­
czego.

Obaj osadzeni zostali w areszcie do dalszej 
dyspozycji władz sądowych.

Student a . postawiony jest w stan oskarżenia 
z tytułu doniesienia, wytoczonego przez ojca, o do­
konanie kradzieży a łącznie z narzeczoną odpo­
wiadać będzie za stawienie czynnego oporu policji

(Narazie niewiadomo, na czem istotnie polega 
przestępstwo, o które oskarża Apanowicza ojciec 
jego i szczegóły tego trzymane są w jaknąjściślej 
szej tajemnicy.

Luksusowym „Lincolnem" przyjechał z Czę­
stochowy do Warszawy ojciec aresztowanego, Apa­
nowicz, właściciel fabryki i obywatel ziemski.

skie powinno całkowicie spełniać ich słuszne i pra 
wne postulaty narodowe i kulturalne. Dlatego list 
mój nie zmierza do stworzenia tylko- chwilowej po­
litycznej konjunktury, ale raczej daje pewne wska 
zówki politycznej działalności na teraz i na za­
wsze, bez względu na to, czy bylibyśmy w pań­
stwie polskiem, czy innem, czy też mielibyśmy wła­
sne państwo, a przy pisaniu tego listu kierowałem 
śię nietylko obecnemi stosunkami, ale głównie i 
przedeWiszystkiem zasadami wiary, sumienia i e- 
tyki.

List swój kończy ks. biskup Homyszyn twier­
dzeniem, że wzajemna nienawiść nie przywiedzie 
do dobrego, i skoro dalej będzie się nienawiść krze 
wić. doprowadzi się do katastrofy narodu i cerkwi.

List powyższy ks. biskupa Homyszyna oświet­
la trafnie roję dziejową Polski, która stała się z 
woli Opatrzności opiekunką tej części Ukrainy, 
która znalazła się w granicach Rzplitej polskiej, 
i która dzięki temu zachowała nietkniętą swoją 
kulturę, wiarę, i strukturę socjalno - polityczą za- 
pewniejącą każdemu wolność obywataelską i wol­
ność pracy.
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Z pracy naukowej na Pomorzu
W#,yPo]sce“ czytamy:
Tegoroczne uroczystości, poświęcone 458-mej 

rocznicy urodzin Mikołaja Kopernika, które odby­
ły się dnia 19 lutego w Toruniu, różniły się od ob­
chodów w innych łatach, polegających na nabożeń­
stwie i nadzwyczaj nom posiedzeniu Towarzystwa 
Naukowego — dzięki całemu szeregowi imprez o 
niepowszedniej doniosłości dla kulturalnego i na 
rodowego życia naszej dzielnicy.

Czołowe miejsce w programie zajęło otwarcie 
zreorganizowanego muzeum miejskiego, dokonane 
przez prezydenta miasta, Boba, w obecności licz­
nych przedstawicieli władz, duchowieństwa, świa 
ta naukowego i związków.

Muzeum przedstawia się obecnie, po przyłącze 
niu zbiorów Towarzystwu Naukowego, bogato i 
interes., przyczem dają się zauważyć specjalno­
ści i unikaty, nie spotykane w inych muzeach, np. 
wspaniały zbiór ceramiki średniowiecznej, tłoki 
pieczątek m. Torunia, średniowieczne wyroby ce­
chu ślusarskiego i wielkie zbiory form do pierni­
ków. Niezmiernie bogato przedstawia się dział 
kultury przedhistorycznej Pomorza.

iPod względem ilości zabytków prehistorycz­
nych Pomorze należy do najbogatszych terenów 
wykopaliskowych. Nasza dzielnica była w daw­
nych wiekach czemś w rodzaju bastjonu wypado­
wego, przez który odbywały się stałe wędrówki, 
wskutek czego każda z grup pozostawiała po s°- 
bD jakieś zabytki, świadczące dziś o kulturze i po­
chodzeniu tych szczepów. Pomimo to teren pomor­
ski nie został dotychczas dostatecznie wykorzy­
stany przez badaczy archeologicznych, bo wszel­
kie badania miały tylko charakter dorywczy, przy 
zupełnym braku rozkopów systematycznych. Cen­
ne zabytki okazyjnie znalezione, rozeszły się po 
najrozmaitszych muzeach. Wiele ich jest w ber- 
iińskiem, gdańskiem, poznańiśkiem, a nawet kra­
kowskie m muzeum archeologicznem Akademji U- 
miejętności. To też z zadowoleniem powitać nale­
ży powstanie na ziemi pomorskiej ośrodka arche­
ologicznego w muzeum miejiskiem w Taruniu.

Jego znaczenie rozciąga się naw©t na zagadnie 
nia polityczne. Przypomijmy sobie bowiem jak to 
przed kilku laty Niemcy na obradach genewskich 
usiłowali dowieść swych praw do Pomorza na pod­
stawie fałszywych dokumentów prehistorycznych, 
dostarczonych tendencyjnie przez badaczy nie­
mieckich.

Nauka polska stoi oddawna na stanowisku, 
że Słowianie są na Pomorzu autochtonami w zwiąż- 
Jku z kulturą łużycką, którą już cały fachowy 
świat naukowy zalicza do kultury słowiańskiej. 
Ponieważ zaś kultura łużycka pojawia się na 
naszym terenie ok. 1500 lat przed narodzeniem 
Chrystusa, do tego więc okresu należy przesunąć 
początek praw Polaków do ziemi pomorskiej.

W związku z temi zagadnieniami projektowa­
ne są dalsze rozkopy znanych już cmentarzysk, 
jak np. Rogowa, gdzie w roku uh. znaleziono w 
ciągu kilku zaledwie tygodni przebogaty materjał 
archeologiczny.

Drugiem zagadnieniem arcyważnem jest bliż­
sze zbadanie okresu wczesnohistorycznego Pomo­
rza, który również jest bardzo słabo zbadany. By­
łoby wskazanem, aby dalszym etapem badań był®

rozkopywanie bardzo licznych grodzisk wczesno- 
historycznych.

W związku z uporządkowaniem działu arche­
ologicznego w ramach muzeum miasta Torunia na­
leży się spodziewać, że prace te prowadzone będą 
teraz stale i celowo, temwięcej, że m»ają one znaczę 
ni- nietylko lokalne , ale ogólno-państw. w«.

Dział historyczny w muzeum toruńskiem za­
sługuje na nazwę muzeum mieszczańskiego, tyle 
w nim jest zabytków i pamiątek rzemiosła, związa­
nych z przeszłością miasta i jego patrycjatu. W 
dwóch gablota h wielkiej sali muzealnej zgroma­
dzone są wyroby metalowe, t. zw. giserskie i ,kon- 
wisarskie. Pierwsza zawiera najokazalsze wyroby 
zwłaszcza t. zw. wilkomy, puhary cechowe, z któ­
rych pito na powitanie gości. Wystawione u nas 
wilkomy, puhary cechowe, z których pito, służyły 
miejscowym cechom podczas dorocznych uroczy­
stości i zabaw. Jednym z najokazalszych jest wil­
kom cechu szklarzy z r. 1671 którego pokrywę wień 
czy rycerz, trzymający w ręku chorągiew i tarczę. 
Puhar jest suto poobwieszany monetami, które po­
chodzą z podarków gości za gościnne przyjęcie. 
Są tam także ozdobne kubki, talerze i łyżki z cyny, 
dalej kufle i rozbuchany, czyli puhary do picia. 
Niektóre talerze służyły do tabaki, której palenie 
rozpowszechniło się w Toruniu podczas wojen 
(szwedzkich. Bardzo cennym okazem jest t. zw. 
puhar siedmiu elektorów, własność echu rzeźnic- 
kiego. Pochodzi on z końca, XVI w. i nosi na sobie 
w kolorwoej malaturze emalj®wej, wyobrażenie ce­
sarza rzymskiego, siedzącego na tronie w otocze­
niu siedmnu elektorów.

W drugiej gablocie znajdujemy wyroby k«n- 
wisarskie, niemal wyłącznie wykonane z miedzi, 
konwie, wazy, dwie cynowe beczki d® piwa i t. d. 
Jedna z nich, pochodząca z r. 1687, nosi pod pokry­
wą piękną mosiężną ozdobę koronkową.

Przy otwarciu zreorganizowanego muzeum to­
ruńskiego wystąpił poraź pierwiszy publicznie 
tymczasowy komitet organizacyjny Pom. Instytu­
tu Naukowego. W dziejach myśli naukowej na 
Pomorzu jeist to wydarzenie wielkiej wagi. Już 
w i. 1923, gdy z połączenia czterech bibljotek pow­
stała Książnica Miejska im. Kopernika, powzięto 
myśl stworzenia instytutu, któryby skoordynował 
w&zystkie rozproszone dotąd'wysiłki w dziedzinie 
naukowej na terenie naszej dzielnicy. Z myśli tej 
wynikła reorganizacja muzeum i archiwum miej­
skiego, a gdy usprawnienie tych ipstytucyj stało 
się faktem, utworzono obecnie wspomniany komi­
tet, który dzięki poparciu samorządu krajowego 
wyprowadza swoje zamierzenia ze stadjum projek­
tów na szerokie tory realizaacji.

Złączenie miejscowych instytutów naukowych 
w jedną wielką organizację naukowo - badawczą 
jest tembardziej konieczne, że po odłączeniu w. 
m. Gdańska, najważniejsze pomorskie instytucje 
naulkowe pozostały poza granicami dzisiejszego 
województwa pomorskiego. Pierwsze kroki już po­
czyniono. W  dalszej zaś perspektywie Pom. Insty­
tut Naukowy winien stać się zawiązkiem uniwer­
sytetu pomorskiego, który byłby dalszem ważnem 
ogniwem, łączącem naszą dzielnice nierozerwalnie 
z macierzą polską.

Zbrodniarz - zdrajca
53) P o w i e ś ć .

— Do Leopardes Gluib? — powtórzył zdumiony 
— Dobrze!

— Pa® w]-, gdzie jest ten klub?
— To się rozumie. Wiem gdzie jest, i wiem też

co t*o za klub — rzekł ironicznie — Dobrze, mogę 
panią zawieźć ...

Deszcz lał *ak gwałtowny, że rychło przemokła 
d® nitki, ale nie czuła tego. Auto pędziło ulicą Ktoś 
way, poczem skręcił® w ciasną boczną uliczkę Przez 
k lenko po którem spływały strugi wody, widziała 

dwóch ludzi biegnących całym pędem i mimo tur­
kotu dorożki pochwyciła przenikliwy glos gw.:,zdaw- 
ki policyjnej. Zdjęło ją nagłe przerażenie Otworzyła 
drzwiczki auta i wyskoczyła

— Proszę tu czekać na mnie! — krzyknęła i rzu 
.■cha się w wąską uliczkę

Nie wiedziała gdzie mieści się Leopards Club 
Widziała tylko zbiegowisk® ludzi i instyiktownie od­
gadła, że stało się c®ś strasznego. Nad odgłosem 
szybkich kroków biegnącego tłumu górowały ogłu 
szająee gwizdki policjantów

Nagle ją ktoś pochwycił za ramię i powstrzy­
mał, a ona spojrzała w chudą twarz TdImana

— D»kąd pani zmierza, Miss Stedman? — spy­
tał surowo

Spojrzała ań "^zerażona
— Nie iwiiem. Coś się tu stało — Z trudem eh wy 

tała powietrze, nie mogąc wydobyć głosu
— C®ś s ę stało, to prawda. Ale ladzę pani stąd 

odejść
Dwaj policjanci przebiegli koto nich. Odprowa­

dzając ich spojrzeniem, zobaczyła, że tłum ludzi ci 
śnie się d® bramy pobliskiego domu. A potem zaczął

ktoś krzyczeć straszliwie Zatkała sobie uszy, by nie 
słyszeć tych krzyków

Ti liman puścił na chwilę jej ramię, a wtedy Idąc 
za nagłym odruchem, pomknęła przed siebie Sły­
szała, że wołał na nią lecz nie zważała na to Dopa­
dła stłoczonej gromady ludzi i ujrzała krzyczącą 
w niebogłosy kobietę, którą dwaj policjanci wypro­
wadzali z bramy domu

Była nią Mdły Trent
— Morderstwo! morderstwo! — wrzeszczała — 

On nie żyje! — Leslie go zamordował!
Beryl &ie zachwiała. Byłaby upadła na chodnik 

gdyby Tiillmąn nie był ją podtrzyma! swem gilnem 
ramieniem

— Nie żyje? Frank Sułtan nie żyje — Nagle so­
bie uświadomiła, że przed1 paru g®dz:nami była pan 
ną młodą, a oto została wdową. John Leslie dotrzy­
mał przyrzeczenia

XXIV.

Leopards Cluib figurował od czasu do czasu 
w sprawozdaniach policji, ale w ostatnich czasach 
podejrzany ten lokal zdobył sobie lepszą reputację 
W ostatnim roku stał się nawet do pewnego stop­
nia modnym lokalem. Młodzieńcy z najlepszych 
sfer, pragnący swym żądnym sensacji towarzysz­
kom pokazać ze strony wesołej zbrodniczy świat 
Londynu, zamawiali sobie stolik w Leopards Club 
i spędzali noc dość niebezpieczną, tańcząc przy 
dźwiękach sax»f-onu, Skrzypiec i bębna, stano­
wiących orkiestrę w Leopards Club.

Klub ten mieścił się, jak wiele innych podob­
nych lokali na parterze dużego domu przy Shaftes- 
bury Avenue i figurował urzędownie jako klub to­
warzyski i restauracja. Oprócz dość ciasnej sali 
rsstauracyjnej i równie niewygodnej tanecznej, 
były tu jeszcze pokoje osobne na piętrze, gdzie

Ważnym przyczynkiem <fo wyświetlenia za­
gadnień wczesnohistorycznych Pomorza był wy­
kład prof. Uniw Pozn., Wojciechowskiego, wcho­
dzący w skład tegorocznego obchodu Kopernikow­
skiego, pt. „Czy Pomorze miało własną dynastję 
książęcą11?

Prelegent staraj, się dać rzeczywisty obraz sta­
nu prawnego, jaki istniał na Pomorzu na przełomie 
XII i X III w. Ten bowiem czas jeist decydującym 
dla rozstrzygnięcia pytania, czy gdańskie Pomorze 
było kiedykolwiek samodzielnem księstwem, odręb 
nem i niezwiązanem z resztą Polski. Mówca do­
szedł na podstawie najnowszych badań do niewąt­
pliwego rozstrzygnięcia, że separatyzm pomorski 
w przeszłości nigdy nie istniał, że nie było również 
odrębnej gdańsko - pomorskiej dynastji, że t. zw. 
książęta pomorscy, m. in. Mszczuj II, byli tylko u- 
rzędnikami królewskimi, że nawet w kronikach 
nie nazywano ich „dux“, lecz tylko „marchionami" 
lub „princepsami**.

W ramach uroczystości Kopernikowskich, 
podczas uroczystego posiedzenia Tow. Naukowego, 

dr. Bożenna Stelmachowska wygłosiła odczyt, 
w którym zapoznała słuchaczy z wynikami ankie­
ty Instytutu Bałtyckiego na temat obrzędów do­
rocznych ludu pomorskiego. Badania etnograficz­
na są tembardziej interesujące i palące na naszym 
terenie, że niezwykle szybka w naszych czasach 
n‘wo,lizacja zwyczajów ludowych zaciera odręb­
ności regionalne naszej dzielnicy, a w danym ra­
zie może nas pozbawić nawet argumentów na tere­
nie politycznym.

Wspomniana ankieta cieszyła się niezwykłym 
pogodzenie™, z rozesłanych kwestjonarjuszy wró­
cił® bowiem przeszło 90 proc. Kwestjonarj usze zaś 
obejmowały 17 zagadnień, zawierających 153 py­
tań, przyczem ujęto poszczególne zagadnienia we­
dług kolejności świąt rok u kalendarzowego.

W drugiej ankiecie ujęto obrzędy ludowe z 
punktu widzenia czynności na roli. Materjał uzy­
skany jest bardzo obfity i wymaga szczegółowego 
opracowania.

Prelegentka wykazała na podstawie uzyska­
nych danych przedewszystkiem ścisły związek po­
między obrzędami ludu pomorskiego a zwyczajami 
ludowemi w innych dzielnicach Polski, c« dowodzi 
niezbicie prapolskiego charakteru tej ziemi.

Aleksander S. Czarliński.0

Pieniądz wydawany
na towar krajowy

powróci do Ciebie!
Związek Obrony P O Z N A Ń

Przemysłu Polskiego ul. Rzeczypospolitej 1.

członkowie mogli przyjmować swych gości całkiem 
prywatnie.

William Aneirley, właściciel a równocześnie 
port jer tego lokalu, nazywał większy z tych po- 
ik®i „salą posiedzeń" i ogłaszał w gazetach, a tak­
że zapomocą plakatu, umieszczonego na drzwiach 
klubu, że może ją wynajmować dyrektorom roz­
maitych towarzystw,’ dla urządzania tu zgroma­
dzeń publicznych. Niewiadomo jednak, by kiedy­
kolwiek zaproszenie to osiągnęło skutek.

Dziwne rzeczy działy się w tym klubie, jed­
nakowoż te prawdziwie najgorsze, mogące intere­
sować władze policyjne, były najsurowiej wzbro­
nione. Nie podawano tu napojów w godzinach za­
kazanych, nie woln® było grać w karty za wiedzą 
właściciela, chyba w grę tak niewinną jak wist. 
Mimo to było rzeczą pewną, że nietylko w sali po­
siedzeń, ale także w mniejszych ubikacjach za­
bawiano się w gry bardziej ryzykowne, niż brydż. 
Bill Anerley mógł atoli z uzasadnioną dumą wsika- 
izać na fakty, z których wynikało, że dwaj człon­
kowie klubu: Greel i Harry Manx zostali wyklu­
czeni za przekroczenie przepisów obowiązujących

Komitet był wprawdzie zorganizowany zgod­
nie z powziętą uchwałą, wobec tego jednak, że po- 
siedjzenia odbywały się z reguły o pierwszej p® pół­
nocy, kiedy większa część członków zażywała noc 
nego wypoczynku, a zgodnie z jednym z paragra­
fów obecność dwóch członków wystarczała do po­
wzięcia uchwały, o sprawach Leopards Glubu roz­
strzygali faktycznie dwaj członkowie: Bill Aner- 
ley i jego syn Jim. Był t0 młodzieniec trochę nie­
zgrabny, a obok gorliwej działalności w charak­
terze członka komitetu, obsługiwał on też windę, 
którą członkowie i ich przyjaciele wjeżdżali na 
wyższe piętra tokalu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Przedziwny 
klan radjowy

Nawet i zacny, stary, doświadczony, wszyst­
kowiedzący B«n - Akiba nie mógłby powtórzyć w 
tym wypadku swego niezmiennego: „Wszystko 
to już było...“

Znam takiego romantyka, muzyka i poliglotę, 
przemiłego człowieka, który pewnego szarego dnia, 
otulonego w czarne chmury górnośląskich dymów 
fabrycznych, postanowił stworzyć eteryczna rzeczy 
pospolitą, nieprawdopodobne napozór królestwo z 
bajki Romantyk przedzierzgną.! się w człowieka 

czynu, zagasał rękawy i wziął się do pracy. 
Wbrew przysłowiu, że milczenie jest złotem, prze­
kuł on swoje słowa na szczery, dźwięczny meta! 
przyjaźni, serdeczności i bezpośredniości.

Jeżeli chcecie poznać niekoronowanego wład­
cę radjowych stanów wszechświatowych, to spró­
bujcie nastawić swój odbiornik na falę katowic­
ką. późnę nocą. W  porze tej przemawia do setek ty­
sięcy rozrzuconych po cały1111 święcie „Katowiczan" 
prof. Stefan Tymieniecki, kierownik programowy 
rozgłośm katowickiej, popularnie w międzynaro­
dowym eteĵ ze „Papą Stephan‘em“ zwany.

Papa Stephan gwarzy dwa razy tygodniowo 
po kilka godzin ze swoimi przyjaciółmi zagrani 
cznymi, od których dzielą go nieraz dziesiątki ty­
sięcy kilometrów. Na szybkiej ignorującej prze­
strzeń i granice państw fali radjowej, mkną raz po 
ważne, rai znów dowcipne i pełne fantazji i polotu 
słowa prof Tymienieckiego, z których zagranica 
dowiaduje się i ( iaz to nowych rzeczy o Polsce i jej 
pracy.

Ujmujący sposób przemawiania Papy Stephan‘a 
i jego doskonała francuizcyzna sprawiły, iż każdy 
„Katowiczanin“ uważa sobie za zaszczyt gdy >trzy 
ma drogą radjową, odpowiedź na swój list. A  listów 
takich ma prof. Tymieniecki w swojem archiwum 
za okres dwuletniej zaledwie pracy 35,000! Trzy­
dzieści pięć tysięcy i trzydzieści pięć tysięcy od­
powiedzi!

„Katow|czanie“ stworzyli przedziwny klan ra­
djowy, społeczność złożoną z przedstawicieli róż­
nych ras i klas, organizację, która rozpoczęła na­
wet rejestrację swoich członków.

Bo oto od pewpego czasu zażarty „Katowicza- 
nin“ pewien inżynier z Wiednia, prowadzi rejestr 
wszystkich, którzy pisują listy do zagranicznej 
skrzynki pocztowej stacji katowickiej i, na które 
prof. Tymieniecki odpowiada, wymieniając auto­
rów z imienia, nazwiska i adresu. Rejestr „Ka- 
towiczan" wykazuje dotychczas 'kilkanaście tysię­
cy stałych .złonków, aczkolwiek praca rejestra­
cyjna prowadzona jest zaledwie od roku.

Papa Stephan ma dziesiątki tysięcy przyjaciół 
w jóżnych częściach świata. Przyjaciele ci, chcąc 
odwdzięczyć się prof. Tymienieckiemu: za miłe po­
gawędki, przysyłają mu całemi tuzinami różne 
podarki, któremi niewymownie raduje się serce 
Papy Stephan‘a, aczkolwiek kieszeń płacić musi 
nieraz wysokie opłaty celne.

Jak wielką popularnością cieszy się pr°f. Ty­
mieniecki w kołach radjosłuchaczów zagranicz­
nych świadczy fakt, żc ubiegłego lata pewien ary­
stokrata francuski wydał na cześć Papy Stephana 
na swoim zamku wspaniały bankiet, na którym 
wszyst. potrawy nosiły polskie nazwy. Inny znów 
„Katowiczanin" z miłości do katowickiej skrzynki 
zagranicznej, Francuz z pochodzenia, nauczył 
się w ciągu dwóch lat języka polskiego i obecnie 
pisuje listy po polsku. Prof. Tymienicki 
posiada w s wojem archiwum listy z najdalszych 
zakątków świata, a piszą do niego zarówno pro­
fesorowi© uniwersytetów, adwokaci, studenci, jak 
i prości -obmnicy, wędrowni blacharze, a nawet 
znalazł się w archiwum list postrzygacza owiec z 
p HMniowej Francji, który się skarży, że mu jest 
nudno i, że pragnąłby aby ktoś do niego napisał. 
iProf. Tymieniecki, chcąc rozproszyć nudę życia 
postrzygacza owiec, poprosił swoich „Katowiczan" 
O'napisanie paru listów, podając oczywiście adres 
swego korespondenta. Biedny postrzygacz owiec 
skarżył się później prof. Tymienieckiemu, iż otrzy 
mał 260 listów, na ktcre trudno mu jest odpowie­
dzieć. „Katowiczanie" obdaizają swego Papę Ste- 
"han‘a ak dużą sympatją, że niejednok.ro*nie skła 
dali mu .jutż wizyty w Katowicach.

Zabawny incydent zdarzył,siępr f. Tymieniec­
kiemu w 'zasie Powszechnej Wystawy Krajowej, 
kiedy to jedna z jego słuchaczek, bogata Francuz­
ka, przybywszy do Katowic, chciała mu własnym 
sumptem urządzić luksusowo gabinet, w którym 
pr f. Tymieniecki pracuje i zaniechała tego zamia 
nu dopiero na usilne prośby przemiłego Papy 
Stephan‘a.

Opowieść o przedziwnym klanie radjowym 
„Katowiczan" jest tak sensacyjna, tak nieżyciowa, 
że wydaje się być często bajką, do któtrej powró­
cimy w następnym feijetonie, oświetlającym archi­
wum 35.000 listów i pochyloną nad niemi postać 
P apy Step han‘a.

Z Pomorza
Bandyta Brandt z Pinczyna skazany na 5 lat cięż­

kiego więzienia.
Starogard. W piątek stawał przed tutej. Są­

dem Okręgowym znany bandyta Brandt z Pińczy- 
na, posądzony o dokonanie szeregu kradzieży w 
powiatach kościerskim i starogardzkim. Sąd po 
dłuższej naradzie skazał niepoprawnego bandytę 
naj 5-lat ciężkiego więzienia.

Doroczny zjazd r»dy okręgu III. „Sokola".
Grudziądz. Zarząd okręgu III Dzielnicy Po­

borskiej Związku Towarzystw Gimnastycznych 
„Sokół" w Pols©e, zwołał na niedzielę, 22 bm. swój 
doroczny zjazd rady okręgowej

Zagaił obrady w lokalu p. J. Kellasa prezes 
okręgu p. Kunz. który w serdecznych słowach powi 
tał członków Przewodnictwa Dzielnicy z preze­
sem p. w ł. Samo lińskim nu czele, władze państwo­
we, wojskowe, jak starostę Budnika, komendanta 
P. W. kpt. Ostapowicza, członków honorowych zwią 
zku, senjora Goncerze wieża, senjora Średzkiego i 
licznie zebranych delegatów.

Marszałkiem obrad obwołano prezesa Dziel­
nicy p. Wł. Samolińskiego, sekretarzem p. Zwoliń­
skiego, ławnikami pp.: Kaczmankównę Katarzynę 
i mec. Siuteckiego.

Sprawozdania zarządu zdali pp.: prezes SC 
Kunz, naczelnik FeJski, skarbnik Cywiński Bok, 
w imieniu komisji rewizyjnej p. Szubrych A.

Do okręgu III. należy 10 gniazd i to w Gru­
dziądzu 4, Małe Tarpno, Łasin, Chełmno męskie 
i żeńskie, Mniszek i Unisław. Członków liczy o- 
kręg 696, młodzieży 500. Dochód i rozchód bilan­
sował na sumę 2,500 zł.

Najlepszemi gniazdami są: Małe Tarpno, da­
lej Sokół II, Jazda sokola, z żeńskich przoduje i 
służy pracy sokolej wzorem Sokół żeński w Gru­
dziądzu. Najlepszych sportowców i gimnastyków 
ma Sokół I. Grudziądz.

W dyskusji zabierali głos pp.: Zawacki, Hen- 
nig - Chełmno, Banaszak - Grudziądz, Wł°dar- 
khwicz - Łasin i prezes Kunz.

List gończy przeciw. . .
Wilhelmowi II

Znakomity kawał udał się swego czasu polic­
ji w Pradze z listem gończym, który przemycony zo­
stał do urzędowego organu praskiej dyrekcji po­
licji „Polizeianzeiger". Redaktorem tego organu był 
wówczas adjunkt Wenzel Wejrik. Praca redakto­
ra była niezwykle łatwa. Europejskie władze po­
licyjne przysyłały ,swe listy gończe, „redaktor" 
zaopatrywał je numerem i ©o tydzień posyłał plik 
tych dokumentów do drukarni państwowej. Dzia­
łalność redaktora nie jest więc tak wielka, a sen­
sacja, którą gazeta ta wywołuje, jest mniej niż 
mierna. A więc redaktor Wejrik mógł całkiem 
spokojnie udać się na spoczynek, posławszy do 
drukarni manuskrypt dla numeru „Polizeianzei­
ger dlr. k. k. Polizeidirektion, Praga" z 3 lipca 
1902 roku.Korektę przeczytano w drukarni, a wach 
mistrz policji zarządził ekspedycję.

Któż opisze jednak przerażenie, gdy dwa dni 
później powódź telegramów urzędowych zasłała 
dyrekcję policji w Pradze — każdy kierownik pro­
wincjonalnego oddziału policji współzawodniczył 
z prezydentami policji wielkich miast, by zwrócić 
uwagę, że w urzędowym organie policji w Pradze 
popełniono obrazę majestatu. Pod numerem H20 
figurował mianowicie następujący list gończy: 
„Kaiser Wilhelm (syn internowanego w Charlotten- 
bungu cesarza Fryderyka), który swego czasu in­
ternowany był w zakładzie dla umysłowo chorych 
prof. Buelowa, zbiegł przed kilku tygodniami z 
zakładu, a ostatnio widziano w Malborgu, przyczem 
zauważono wyraźnie symptomy gadaczki (Rede- 
wut). Poleca się śledzić za nim i donieść o pozy­
tywnym rezultacie. Cesarsko-królewska dyń;keja 
policji w Pradze “

Była to wyraźna mistyfikacja, wobec której 
bledną wszelkie inne.

Teraz należało gorliwie śledzić i donieść o re­
zultacie pozytywnym, ale za autorem tego listu 
gończego. Autora nie odnaleziono. Manuskrypt 
przysłano zwykłą drogą, wcielono d° innych lis­
tów gończych, a „redaktora" Wejrika można było 
tylko obwiniać o to, że przeczytawszy słowo „ga- 
daczka" nie zorjentował się »drazu, że poszukiwa­
nym warjatem niemoże być kto inny, tylko ów 
człowiek, któiy swemi ciągłemi mowami doprowa­
dzał cały świat do stanu neurastenji.

Wenzla Wejrika odwołano z urzędu redak­
tora i zamianowano go kierownikiem jakiegoś wię­
zienia. Cesarz Wilhelm,albo przynajmniej jego 
kamaryla, nie zadowolił ,się jednak tą satysfakcją 
Niemcy zażądały głowy dyrektora policji w Pradze 
Austrja musiała uczynić zadość życzeniu obrażo­
nego sojusznika i udzieliła dymisji dyrektorowi 
policji w Pradze, który był Niemcem i zamianowała 
na jego miejsce Czecha.

Zgodnie z życzeniami komisji rewizyjnej u- 
chwalono ustępującemu zarządowi pokwitowania. 
W imieniu wojskowości przemówił serdecznie p.
kpt. Ostapowi-Z.

Nastąpiło sprawozdanie gniazd.
Prezesem okręgu wybrano jednogłośnie dotych 

czasowego p. Stanisława Kunza, I. wiceprezesem p 
Stan. Zawackiego, burmistrza z Chełmna, II wice­
prezesem p. Mikołaja Turzyńskiego, naczelnikiem 
prof. Odye, I. podnaczdnikiem p. Stanisława To­
miaka z Małego Tarpna, sekretarzem Antoniego 
Falskiego, skarbnikiem Roj. Cywińskiego, gospo­
darzem Kownackiego. Przewodniczącym komisji 
Sokolic p. Kaczmarkównę, naczelniczką p. Łę­
czyńską, przew. komisji oświatowej p. mec. Siatec- 
kiego, członkami Przewodnictwa okręgu pp.: Ba­
naszaka, Szumskiego, Woltera i p. Poznańską.

Do komisji rewizyjnej pp.: Alojzego Syubry- 
cha, J. Nowaka i Fr. Krzyżaniaka z Mniszka. Do 
sądu honorowego pp.: senjora Goncerze wieża, red.

senjora Rakowskiego, red. Fr. Bielickiego, Sk 
Wawrzyńskiego, dr. Grygi«ra, FI. F^ders,kiego, sen 
jora Średzkiego i apk Degórskiego.

W  imieniu starostwa grodzkiego przemówił ser­
decznie wicestarosta p. Budnik, który złożył za­
rządowi okręg, serdeczne życzenia.

Uchwalono, że zlot okręgu III. odbędzie się 
21 czerwca br. w Świeciu razem z okręgiem XI.

Referat o zlocie dzielnicowym, który odbędzie 
się w dniach 1 i 2 sierpnia w Gdyni wygłosił I. 
wiceprezes Dzielnicy p. A. Kamrowski.

Uczczono przez powstanie senjora p. Średzkie 
go, który obchodził swe 50-lecie w zawodzie dru­
karskim, oraz złożono gratulacje p. prezesowi To­
miakowi, który otrzymał srebrny krzyż zasługi za 
działalność na polu wychowania fizycznego. Pre­
zes Dzielnicy o. Wł. Samoliński złożył w imieniu 
Przew. Dzielnicy nowowydanemu zarządowi o- 
fcręg. serdeczne życzenia.

Prezes St. Kunz, dziękując prezesowi Dzieln. 
za sprawne przewodniczenie walnemu zebraniu 
rady, zachęca drużynę do spełniania obowiązków 
sokolich i przygotowanie się do walnego egzaminu, 
którym będzie zlot dzielnicy w Gdyni.

Najwyższy czas!
odnowić przedpłatę!

Państw o bez wojska, podatków 
i bezrobotnych

Oprócz Andorry i San-Marino istnieje jeszcze 
jedno minji&turowe państewko; księstwo Lichten- 
stein. Ma ono tę zaletę w porównaniu z tamtemi 
„państwami",że nie jest tak odosobnione jak one; 
stolica księstwa, Lichtenstein, Veduz, leży obok lin- 
ji kolejowej Wiedeń — Paryż, na wielkim szlaku 
m i ędzy n ar °dowy m.

Państewko to, wciśnięte między Szwajcarję 
a Tyrol, liczy 159 km. kwadr, powierzchni i 10 tys. 
mieszkańców. Ustrój Lichtensteinu jest konstytu- 
cyjno-monarchiczny; po upadku cesarska w Niem 
czech i w Aushji, jest to dzisiaj jedyna monarchja 
niemiecka... Sejm składa się z 15 posłów; należą o- 
ni wszyscy do jednej pairtji (sic). W księstwie 
Lichtenstein jest jeden jedyny podatek, zwany 
ryczałtowym (PaUschalsteuer); szczęśliwi są, za­
iste, Obywatele księstwa!... Wojska niema zupełnie, 
jes» tylko policja, składająca się z ... 4 osób! Nie- 
m-* też zupełnie bezrobotnych... Zdaje się, że poid 
tym względem „państwo" to stanowi jedyną oazę 
w Europie.

Okazuje się jednak, iż Lichtenstein kiedyś 
prowadził wojny (sic). Ostatnio wojował w 1866 r. 
podczas wojny prusko - au&trjackiej, gdy rząd 
Lichtensteinu zmobilizował „armję“, składającą 
się z 58 ludzi, aby walczyć przeciwko Prusom. Na 
konferencji pokojowej w Pradze, która zakończyła 
tę wojnę, zapomniano (!) o Lichtensteinie; podpis 
jego nie figurował na traktacie pokojowym, ot, 
poprostu zapomniano ...

Gałę księstwo można przejechać autem w cią­
gu godziny (wzdłuż); pieszo można je przejść w pięć 
godzin (wszerz). Stolicą Lichtensteinu jest Vaduz, 
spokojna, górska mieścina, licząca półtora tysią­
ca mieszkańców. Jest tam stary zamek z pięknym 
widokiem na Alpy. Ludność kraju stanowią, zdrowi 
silni górale, zajmujący się uprawą 'dna i rolnic­
twem. Mówią po niemiecku. Księstwo Lichtenstein 
bije swoije monety. Ma też swoją pocztą i znaczki 
pocztowe, które są źródłem znacznych dochodów 
dla. skarbu. Filateliści całego świata d brze płacą 
za te marki. W  ostatnich dziesięciu latach wyszło 
g o nowych znaczków pocztowych. Tak żyje Lichten 
stein, w samem sercu Europy, kraj wiecznego po­
koju.

D-ukiem drukarni ,,Dziennika Pomorskiego1'' w Chodnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Władysław. Juliuea Schreiher: Chojnic*
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 25. marca 193) r.

Osobiste.
Sędzia okręgowy p dr. Halski, przeniesiony 

został na stanowisko sędziego do Sądu Apelacyj­
nego vv Toruniu.

Szan Czytelnikom pod uwagę.
Z .końcem ubiegłego roku weszła w życie usta­

wa, zakazująca osobom poniżej 21 lat przysłuchi­
wać się rozprawom sądowym. Dawniej wolno było 
osobom od 18 lat począwszy przysłuchiwać się roz­
prawom. Dość często jednak spotyka się młodych 
chłopaków i dziewcząt przychodzących na rozpra­
wy, woźni jednak ich wypraszają. Na co się więc 
narażać na bądź co bądź nieprzyjemne wyprosze­
nie z sali!?

Zjazd delegatów Tow. Gimn. Sokół.
W niedzielę 29 III. br. o godz. 10,30 w salce dru 

ha Kaletty w Chojnicach odbędzie się Zjazd de­
legatów Towarzystw Gimnastycznych Sokół z po­
wiatów tucholskiego, sępoleńskiego i chojnickiego. 
Na obszerny norządek obrad składają się sprawoz 
dania Przewodnictwa Okręgu, z działalności 
gniazd, wybór prezesa na kadencję trzyletnią i u- 
zupełniający wybór członków Zarządu.

Najwięcej zajmować się będzie Rada sprawą 
zlotu Okręgowego, który ma być egzaminem dru­
żyn ćwiczących, przygotowujących się do wielkie­
go zlotu naszej Dzielnicy w Gdyni. Tam, gdzie sine 
fale Bałtyku odbijają się o brzegi powstałego w 
tempie iście amerykańskimi portu polskiego, te­
go widomego dowodu rozmachu i przedsiębior­

czości polskiej, tajm mają stanąć w sierpniu karne 
jhufce sokole z całego Pomorza, dokumentując jako 
wierni sW>że ziemi j morza polskiego przed całym 
światem, że ten brzeg — to nasz brzeg, że ujście 
W isły — to nasza ziemia, ten lud kaszubski — to 
polski lud! A śpiew nasz potężny niech niesie po 
falach Bałtyku, po ziemi polskiej i po całym świę­
cie naszą orzysięgę: „Niema polski bez Pomorza 
a b«z Polski Kaszub1'.

Prócz delegatów zaprasza się członków Gnia­
zda Chojnic do wzięcia udziału w obradach.

Ec h a  k a ta s tro fy  sam ochodow e!
pod Tucholą

Ossowicki uwolniony od winy i karv.
Przed Wydziałem Karnym Sądu Okręgowego 

w Chojnicach stawał Ossowicki Franciszek z Roś­
linki, pow. tucholski, oskarżony o to, że wskutek 
niedbalstwa jako szofer spowodował w katastro­
fie pod Tucholą śmieć trzech osób i to śp. Kan- 
teckiego, Synoradzkiego i Płomienia. Co spowodo­
wało katastrofę, oskarżony nie może podać; twier­
dzi on, że gdy brał zakręt, jechał z szybkością 
50 km na godzinę, a podchmielonym nie był, gdyż 
w  restauracji w Żalnie wypił z śp. Kanteckim 
trzy 'szklanki piwa. Z orzeczenia znawcy p. Kata- 
fiasa, specjalnie na tę rozprawę wezwanego, wyni­
ka. co następuje: Na zakręcie tymże prawdopodo­
bnie pękła guma, co połączone jest z pewnym 
wstrząsem a pasażerowie, ciekawi, zobaczyć co się 
stało, ©tworzyli drzwi i w tym samym momencie 
drzwi widocznie uderzyły o drzewo, co- spowod - 
wało katastrofę. Sąd po naradzie uwolnił Ossowic- 
kiego od winy i .kary. Koszta ponosi Skarb Pań­
stwa.

Znaleziono
mniejszą kwotę pieniędzy i 1 rękawiczkę które ode 
brać można w Miejskim Urzędzie Bezpieczeństwa 
i Porządku Publ. Rynek 2.

Liczba bezrobotnych
Według ostatnich obliczeń liczba bezrobotnych 

w naszym powiecie wynosi 2140 z tej liczby, zasiłek 
pobiera 1466.

* Walne zebranie
Chrześcijańskiego Związku Zawodowego, odbyło 
sięonegdaj. Wybrano zarząd w następującym skła 
dzie: prezes Przytarski Bernard, Ossowski Franr> 
ciszek sekr. Oziemkiewicz Jan skarbnik.
Zarzęd Wielkopolskiego i Pomorskiego Towarzy­

stwa Rybackiego
zawiadamia i zaprasza wszystkich .członków na do 
roczne walne zebranie, które odbędzie się w dniu 
28 marca (sobota) 1931 roku o gadzinie 12-tej w Byd 
goszczy w sali Państwowego Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa Wiejskiego, ulica Zacisze 8.

Odbiór szlaku kolejowego.
W  poniedziałek i wtorek Krajowa Komisja 

Policyjna, odebrała nowy szlak kolejowy Bydgoszcz 
— Gdynia, na odcinku pow. chojnickiego.

Nieszczęśliwy wypadek.
Podczas zwożenia pniaków, uległ furman 

Moranz nieszczęśliwemu wypadkowi, mianowicie 
złamał sobie nogę. Moranz jest inwalidą wojennym 
i zatrudniony był w przedsiębiorstwie budo wia­
nem u p.-Lcntza.

Z sali sądowej.
Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach sta­

wał Megger Wincenty z Krocka pow. tucholski 
oskarżony o to, iż przed Sądem Powiatowym w Tu­
choli złożył świadomie fałszywą przysięgę. Sąd 
skazał go na 1 rok ciężkiego więzienia, utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 5 lat, utratę możności 
zeznawania jako świadek pod przysięgą oraz po­
noszenie kosztów.

„DZIENNIK POMORSKI11 Str. 5
W trzynastym dniu .ciągnienia 5-tej klasy wy_I P O W I A T

| W niedzielę dnia 29. III. urządza Miejskie Gimna­
zjum Żeńskie wieczornicę ku czci Morza Polskiego

Jest to pierwszy publiczny wyStęp młodzieży 
nowej uczelni, przez który pragnie przedewszyst- 
kiem wyrazić swoje przywiązanie d» prastarej zie­
mi pomorskiej i c» rozsiadła się nad Bałtykiem 
odwiecznie i swoją, upartą wolą potrafiła utrzy­
mać jej polskość i zapewniła powrót jej do Ma­
cierzy, gdy chwila wyzwolenia nadeszła!

W  obrazie scenicznym pt. „w  pałacu Króla 
Bałtyku11 przewiną się przed oczyma widzów w 
barwnych strojach wszystkie typy ludu polskiego 
z nad rzek polskich, c« z Wisłą swą dumną królo­
wą do Bałtyku królewskiego dążą. Opowiedzą 
wszystko, „co lud ten cieszy11, a „co boli11 — W y­
śpiewają każdy na inną nutę swoje rodzinne pio- 
senki i odtańczą po swojemu od „zbójnickiego11, 
góralskiego do kaszubskiego.

Młodzież pragnie ucieszyć i rozradować serca 
•starszych, przeto prosi wszystkich ludzi dobrej wo­
li, aby raczyli przybyć na jej występ w niedzielę
0 7,30 do Auli Szkoły Powszechnej.
Wykłady Związku Obrony Kresów 

Zachodnich
W  bieżącym tygodniu p prof Sankiewicz wygło 

si w sali Kina o godzinie 6 po południu następujące
wykłady ilustrowane przeźroczami; —

2) w sobotę, 28 marca , i Kraków — Wawel"
Wstęp wolny — o liczny udział pr®si

Dr Korzeniowski, prezes Z O K Z.
Z Urzędu Stanu Cywilnego

Dnia 25 bm zostało w tut. Urzędzie Stanu Cy­
wilnego zgłoszone: urodzenie; maszynista kolejo­
wy Alojzy Chełmowski, córka Kordula.

Zgony: Czesław Sprenga, w wieku 4 miesięcy
1 2 tygod. z Angowickiej 24.

Napad łobuzów.
Na pow racającego w niedzielę ubiegłą z kina

0 godz. 12 wieczorem p. W. napadło na słzosie Szen 
feldzkiej trzech łobuzów. Wyskoczyli oni z za 
drzew, złapali W. za kark i nuże go okładać. Na 
szczęście szedł tamtędy strażnik graniczny, któ­
ry przeszkodził owym krewkim młodzieńcom w dal 
szej walce. Mieli oni z W. jakieś osobiste porachun 
ki, jak zwykle, o kobietę. Owymi krewkimi mło­
dzieńcami zajęła się policja.

Oszust włóczęga.
U p. Rz. przy Ul. Spichrzowej zakwaterował 

się w tych dniach niejakiś Langpapp, młody mał­
żonek, który już po 7 dniach pożycia małżeńskie- 

' go opuścił żonę, rzekomo dla jej niewierności i za­
czął prowadzić życie na własną rękę. Po zwolnie­
niu go za dokonaną ostatnio kradzież zakwatero­
wał się u wyżej wspomn., a po krótkim czasie o- 
kradł ją, zabierając z sobą różne drobne przed­
mioty z gospodarstwa domowego. Przeniósł: się do 
innych ludzi przy ulicy Podmurnej, gdzie chciał 
na nowo popróbować szczęścia, podając się za 
właściciela koni, wozu i przyborów. Uwierzono 
mu a kiedy znów dał drapaka, doniesiono o tema po­
licji. Policja zajęła się spawą, bo i tak od kilku 
dni go poszukiwała. Sprowadzono naiwną Rz.
1 w jej obecności wyjęto Langpappowi z zanadrza 
skradzione jej przedmioty. L. do winy się przyznał 
będzie on odpowiadał nie tylko za kradzież ale 
i za włóczęgostwo i żebraninę.

Usiłowanie włamania u ks. Borzyszkowskiego
Wieczorem dnia 24 bm. usiłowano włamać się 

do mieszkania ks. Borzyszkowskiego. Sprawca wi­
docznie zaobserwował nieobecność księdza B. i ci­
chaczem podsunął się aiż pod same drzwi mieszka­
nia. Dla ostrożności, by przekonać się czy rzeczy­
wiście ktoś się w domu nie znajduje, zapukał do 
drzwi. I oto dały się słyszeć głosy „Kto tam?“ w  
mieszkaniu ks. B. znajdowali się panowie ze zarzą­
du S. M. P. Sprawca dał natychmiast drapaka ze 
schodów i mimo, że obecni w mieszkaniu ks B., pa­
nowie puścili się za nim w pogoń, znikł w ciem- 
noścach. Policja j«st na. tropie, rozchodzi się bo­
wiem w tym wypadku o jednego z zamieszkałych 
tu młodych adeptów sztuki złodziejskiej.

Kradzież narzędzi stolarskich.
W  ubiegłym tygodniu skradziono u mistrza 

stolarskiego Bollego Fryderyka większą ilość na­
rzędzi stolarskich jak: dłut, hebli itp. ogólnej war­
tości przeszło 200 zł. Sprawca dokonał kradzieży 
w czasie, kiedy p BoMe znajdował się jako wykła­
dowca w szkole dokształcającej. Nie unika wątpli­
wości, że w tym wypadku rozchodzi się o ludzi ta­
kich, którzy doskonale znali rozkład warsztatów 
p Bollego. Policja wszczęła energiczne dochodze­
nia.

Podwójny program w Kinie.
1) Wielki film, wielkich gwiazd ekranu „Ra­

mona" (Biały orzeł) Wielki dramat ognistej miłości 
i bohaterskiego poświęcenia ,osnuty według słyn­
nej piosenki tego samego tytułu. W  roli tyt. naj- 
piękniesza artystka świata „Dolores Del Rio11 Tra 
gedja nieugaszonych pożądań i nieokiełzanej mi­
łości. — Śmiech i łzy, splecione po mistrzowsku, 
w cudowną sielankę miłości.

2) „Piraci Panamscy" II serja.

grane padły na nuemry następujące:
20.000 zł. na nr. 146982.

15.000 zł. na ar. 178230.
Po 10.000 zł na nr. nr. 4078 10501 23446.
Po 5,000 zł. na nr. nr. 101051 170514 177452.
Po 3.000 zł. na nr. nr. 47057 162436 206449.
Po 2,000 zł. na nr. nr. 5714 23375 24885 45034 

49858 56641 63858 80436 80712 81655 119637 122833 
126246 132816 133423 141138 149615 157325 158953 
164848 168440 187210 195387 196494 199154 206480 
208724.

(Po 1.000 zł. na nr. nr. 2059 3210 5943 17335 
20539 27232 28654 29743 30207 34238 40605 44178 
48322 56890 G5209 79514 93169 94693 100386 104102 
108701 123779 136020 147828 150445 151364 151668 
155639 159734 171756 176559 185408 187691 190009 
191946 198384 203354 203890 208879.

Kradzież drobiu.
W nocy z dnia 24 na 25 bm. przy szosie Byto- 

wskiej skradziono na szkodę p. Stachowiaka 4 ku­
ry a poprzednio 1 gęś ogólnej wartości 20 zł. Spraw 
cy wykonanie kradzieży było ułatwione albowiem 
•chlew był otwarty.
lO-proceiRowa podwyżka podatku dochodowego.

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo­
wych w Chojnicach podaje do publicznej wiado­
mości, że na zasadzie rozporządzenia Ministra 

Skarbu z dnia 6 marca 1931 r. będzie pobierany 
począwszy od dnia 1 kwietnia 1931 r. dodatek w 
wysokości 10 proc. do uiszczonych kwot podatków 
bezpośrednich a w tej liczbie także przy podatku 
dochodowym od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, oraz przy po­
datku od kapitałów i rent, dalej podatków pośred 
nich opłat stemplowych, podatku spadkowego i od 
darowizn.

Dodatek ten nie będzie pobierany do podatku 
od lokali i placów niezabudowanych, podatku ma­

jątkowego, daniny lasowej, opłat stemplowych, 
przewidzianych w ark 102 ustawy z dnia 1 lipca 
1926 r. opłat celnych, jak również do dodatków 
samorządowych.

10 proc. dodatek należy uiścić bez osobnego 
zawiadomienia' ze strony władzy.

Termin wcielania rocznika 1909.
Wskutek pisma Ministerstwa Spraw Wojsko­

wych z dnia 14. III. b. r. Nr. 470/tjn. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zawiadamia, że wyznaczo­
ny na dzień 8 — 10 kwietnia br. termin wcielenia 
wiosennego rocznika poborowego 1909 został prze­
sunięty o jeden tydzień.

(Ponieważ karty powołania zostały już w więk­
szości wypadków doręczone poborowym, a wymia­
na ich spowodowałaby dość znaczne trudności i k° 
szta, powiadamia się poborowych, którzy otrzy­
mali już karty powołania na wyiżej określony czas­
okres, że ważność kart powołania została przesu­
nięta o jeden tydzień, a mianowicie, że poborowi, 
którzy mieli się stawić do szeregów w dniu 8 kwiet­
na br. mają ten obowiązek dokonać w dniu 15 kwie* 
nia br., ci co mieli się stawić w dniu 9-go kwiet­
nia — mają się zgłosić 16 kwietnia br. i ci co mie­
li się stawić w dniu 10 kwietnia — mają się stawić 
w dniu 17 kwietnia br.

RUCH w  TOWARZYSTWACH
SMP. Żeńskie. W czwartek o godz. 8 Zbiórka wszy­
stkich druchen w szkole. Zarząd.

Baczność! Strażnicy Szosowi powiatu choj­
nickiego. Dnia 1 kwietnia br. odbędzie się walne 
zebranie Z. Z. P. robotników rolnych, leśnych i 
strażników szosowych w Chojnicach w lokalu p. 
Seydy Rynek 16, na które się wszystkich członków 
uprzejmie zaprasza Prezes.

Koło pań przy KPW w Chojnicach — Lekcja 
gry «a  mandolinie odbędzie się w czwartek o gode 
6 wieczorem w salce komisyjnej. Punktualne przy 
bycie wszystkich pań konieczne. Dyrygent

Kółko Rolnicze Chojnice — Zebranie Kółka 
Rolniczego odbędzie się w niedzielę, dnia 29 marca 
1931 r. o godz. 12-tej w lokalu p. Jażdżewskiego 
Plac Jerzego 5. (Restauracja pod Złotym Lwem). 
Referat wygłosi p dr. Dreszler. Zarząd.

Walne Zebranie Towarzystwa Upiększenia 
Miasta Chojnice

odbędzie się w piątek dnia 27 marca rb o gadzinie 
20 w lokalu p Engla w Chojnicach —

'Porządek obrad: —
1) Sprawozdanie przewodniczącego o działalnoś­

ci w roku ubiegłym - — -
2) Sprawozdanie kasowe, wybór komisji rewizyj

nej i udzielenie Zarządowi absolutorjum —
3) Wybór Zarządu
4) Wolne głosy
Wszystkich członków Tow Up M Chojnice, oraz 

obywateli zainteresowanych sprawą upiększenia 
miasta naszego, na powyższe zebranie uprzejmie 
zaprasza Zarząd

Narodowa Organizacja Kobiet — Wieczory ro­
bót kobiecych odbywają się co wtorek o godz 8 wie­
czór w  lokalu p Węsierśkego ul Batorego Zarząd

Zebranie bezrobotnych odbędzie się w czwar­
tek d®ia 26 III br w salce Konsumu ul Człuchowska 
Na powyższe zebranie zaprasza się wszystkich bez 
robotnych zabezpieczonych i niezabezpieczonych na 
wypadek bezrobocia Za Komitet Bembenek przew.

Zebranie Tow. Właśc. Domów i Nieruchomoś­
ci -dbędzie się 27 bm. o 7,30 godz. wieczorem u pana 
Engla.
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Giełda bydlęca

Poznań, dnia 24. III. 1931. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

A. Woły: Bydło:
a pełnomięsne wytuczone woły, najwyżej

wartości rzeźnej, nlezaprzęgane 
b) pełnomięsne wytuczone woły od 

2 — 3 lat
B. Stadniki:

a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej

b) nietuczone
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione stare
C. Jałówki i krowy:

a) pełnomięsiste, wytuczone jałówki, 
najwyżej wartości rzeźnej

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj­
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki 82—090

d) miernie odżywione jałówki 56- 62
e) liche odżywione krowy 40—50

Nr 71

98-104

84-92

92—100
66-74

52-60

96—102 

094—ICO

Cielęta :
b) najprzedniejsze cielęta tuczone 124—130
c) średnio tuczone cielęta 1 najprzedniejsze 

ssaki
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki
e) liche ssaki

i 10—120 
90- 100 

046 -  052
Owce:

Opasy chlewne.
a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne 130—152
b) starsze skopy tuczone, liche jagnięta

tuczone i dobrze odżywione młode owcy 106—116
c) miernie odżywione skopy i owce 086-090

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagJ 116-120
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 110-114
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 104—108
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 090-96
f) maciory i późne kastraty 096—106

dfełtfi! Rslnych © P a r n ie
Poznań, dnia 9. III. 1931 r.

Warunek: nanoel hurt. fr. st. załad. 
dostawa zaraz z« 100 kg.,

Zyto 
Pszenica
jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Maka ź. 65'/0 wł. work. 
Mąka p. 65'/* wł, work. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Rzepak 
Groch polny 
Groch Victoria 
Ziemniaki jadalne

ładunki 
r?Ofvęb, 
21,20 
24,00 
21(0 
24.00— 
20.25

3 \25 
16.00 
16.25 
38 00— 
00.00- 
24.00— 
0.00

21,3 J 
-24,50 
-22.C0
24.00
21.25 
31,50 
-40.25 
1/.00
17.25 
■40,00 
00.00
28.00
0.C0

Przetarg przymusimy
W piątek dnia 27. III. 

31 r o godz 9.30 sprze­
dam na podwórzu spęd. 
Nowackiego najwięcej da­
jącemu za gotówkę:
50 bot. rożnego mino

Szeleziński
komornik sądowy 63

Przetarg przymusowy
W piątek dnia 27. III 

31 r.' o godz. 10-tej sprze­
dam w Nowej-Cerkwi 
przed sołectwem najwięcej 
dającemu za gotówkę :

2 szafy do książek.
W Sternowie przed so­
łectwem o godz. 12-tei:

2 wirówki, 1 maślarkę 
i 2 prosiaki.

W. Kowalski 
Kom. sąd. Chojnice 3426

Przetarg przymusów
Dnia 27. 3 br. o godz. 
12-tej sprzedam w Brusach 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :
około 4 kubm. desek sosno­
wych (skrzynkowe).

Zbiórka licytantów przed 
tartakiem Brzozkowskiego. 

Drabińskl,
egz. Powiat. Kasy Chorych 

w Chojnicach

Przetarg przymusowy
W sobotę dnia 28. III. 

31 r o godz. 9,30 sprze­
dam na podwórzu spęd. 
Nowackiego ul. Dworcowa, 
najwięcej dającemu za go­
tówkę :
600 roi. tapety różnej (rolki 
sortowane) 108 rolek borty 
346 zeszytów, 32 ksiąg kon­
towych^ ksiąg handlowych, 
22 teczki kalek, 311 bloków 
bonowych, 100 p. a 5C0 
kopert, 11 p ołówków, 
bloki rysunkowe i bonowe, 
16 ram, 86 listew, 1 biur­
ko, 1;lustro, 1 szafę do rze­
czy, 1 maszynę do szycia. 
Licytacja odbędzie się 
napewno.

Szeleziński
Kom. sąd. Chojnice. 62

Zebranie Kasy Stefezyka Pawlow» — 29 ł>™
o gadz 3 o ile nie zbierze się statutem przewidziana 
ilość członków następne zebranie prawomocne o go­
dzinie 4tej z następującym porządkiem obrad: ł )  
Wybór Nowego Zarządu i Rady Nadzorczej, 2) 
Wolne glosy bez uchwał Zarząd; __

Przetarg przymusowy
W sobotę 28 (bm.

o godz. 12 tej sprzedam w 
lokalu licyt ul. Człuchow- 
ska 29. najwięcej dającemu 
za gotówkę :

1 jadalkę dębową nową, 
1 garnitur klubowy, 

o godz. 13-tej sprzedam na 
podwórzu p. Węsierskiego : 

1 samochód.
Winkowski 2451 

Kom. sąd. Chojnice.

Przetarg przymusowy
W sobotę dnia 28. 3 

31 r o godz. 12-tej sprze­
dam w Chojnicach na sali 
p. Jażdewskiego najwięcej 
dającemu za gotówkę : 

różne towary krótkie jak : 
fartuchy, swetry, chusteczki, 
spódniczki, koszulki, cza­
peczki i t. p.
Licytacja odbędzie się na­
pewno.

W. Kowalski
Kom, sąd Chojnice 4047

SBBBBBBE9SB

Skład narćżny
w dobrem położeniu do 
wynajęcia.
Cohn, Gdańska II.
S S E S B B H E S S IH K

Wyciąć, wypełnić i oddać listowemu

Kult mles. nu zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik kwiecień 2,80 zł.
Pomorski" 1931

Jedno pokojowo 
i dwa pokojowemieszkanie

do wydzierżawienia 
od zaraz

Jarzembiński,
Plac Piastowski 7.

Obroży narodowe
Cud nad Wisłą
Zaślubiny Polski z Morzem
Rejtan na Sejmie Warszawskim
Nie rzucim ziemi
Hołd Pruski
Bitwa pod Grunwaldem
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w wielkim wyborze p o l e c a

Księsarnia Dzień. Pomorskiego.

Zwapnienie żył.
Zdenerwowanie osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem do

Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 2.

Baczność!
Powiększyłem swój

warsztat
siodlcrsKo -tapiterskl.
Przyjmuję zamów, na wszel­
kie prace i reparscje
Wojciech Jorzembiiiski
Plac Piastowski 7. parter.

Wyższy urzędnik wojskowy 
poszukuje od zsraz 

3 — 4 pokojowego

fflieszKonln
*  balkonem. Zgłosz. do 
eksp. Dz.Pom. pod nr 407

3 pokoje 
z kuchnią

od 1. IV. za 65 2ł mie­
sięcznie, oddam za zapłatą 
3 miesięczną z góry. Adres 
wskaże eksp. Dzień. Pom,

b k o o c h r  

Ogłaszajcie 
u  Dzień. Pomorskim.

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

_____  dnia,________________ _ 1931 r.

KIN O  NOW OŚCI
61 czwartek, 26. firn. o godz- 815
Wielki podwójny program ! 20 akt

Ramona
(Biały Orzeł)

Wielki dramat ognistej miłości i bohater­
skiego poświęcenia, osnuty według słynnej 
piosenki tego samego tytułu. W roli 
głównej najpiękniejsza artystka świata

Dolores D e l Rio
Tragedja nieugaszonych pożądań i nie­
okiełznanej miłości. Śmiech i łzy, splecione 
po mistrzowsku, w cudowną sielankę miłości

II serja i zakończenie filmu

Piraci P iń sc y
(Szkatułka życia i śmierci)

W rolach głównych :

Natalia Kingston. Jary Uilsay

Ekspedycja samochodami
1 transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju*.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

*■ Tel. 6*

Cegły, Dachówki, 
Cegły fugowe,

ma na składzie

W. Schmidt, Cegielnia
Chojnice, Szosa Gdańska.

DODATD7 PIĘKNA jest ta wierzchnia koszula
■ #■% I  K a u  mówiła do mnie żona moja, mi jajec pewnego pana.
Każdy pan może się spotkać z podobnem uznaniem, jeśli przyjdzie do 
mego bogato zaopatrzonego interesu i wybierze sobie odpowiednia koszule.
K O S Z U L Ę  W I E R Z C H N I E  można nabyć już od zł. 8.50

Ludwig Rasch
C h o j n i c e

Oszczędności
Chojnicach
Chojnicach


